
BOSKIE PRAGNIENIE MIŁOŚCI

(OZ 6,1-6)
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1 lükû wünäšûºbâ ´el-(´ädönäy) 

Kî hû´ †äräp wüyirPä´ëºnû yak wüyaHBüšëºnû

 2 yüHayyëºnû miyyömäºyim 

Bayyôm haššülîšî yüqìmëºnû wüniHyè 

lüpänäyw

 3 wünëd`â nirDüpâ lädaº̀ at ´et-(´ädönäy) 

KüšaºHar näkôn mô|cä´ô wüyäbô´ kaGGeºšem 

läºnû Kümalqôš yôºrè ´äºrec

 4 mâ ´e|̀ éSè-llükä ´epraºyim mâ 

´e`éSè-llükä yühûdâ wüHasDükem Ka|̀ ánan-

Böºqer 

wüka††al mašKîm hölëk

 5 `al-Kën HäcaºbTî Bannübî´îm háragTîm 

Bü´imrê-pî ûmišPä†Êºkä ´ôr yëcë´

 6 Kî Heºsed HäpaºcTî wülö´-zäºbaH 

wüdaº̀ at ´élöhîm më`ölôt

1 "Chodźcie, powróćmy do Pana! 

On nas zranił i On też uleczy, On to nas pobił, 

On ranę zawiąże.

 2 Po dwu dniach przywróci nam życie, a dnia 

trzeciego nas dźwignie i żyć będziemy w Jego 

obecności.

 3 Dołóżmy starań, aby poznać Pana; Jego 

przyjście jest pewne jak świt poranka, jak 

wczesny deszcz przychodzi On do nas, i jak 

deszcz późny, co nasyca ziemię".

 4 Cóż ci mogę uczynić, Efraimie, co pocznę z 

tobą Judo? Miłość wasza podobna do chmur na 

świtaniu albo do rosy, która prędko znika.

 5 Dlatego ciosałem ich przez proroków, 

słowami ust mych zabijałem, a Prawo moje 

zabłysło jak światło.

 6 Miłości pragnę, nie krwawej ofiary, 

poznania Boga bardziej niż całopaleń.


